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POMORSK
------------  Ogłoszenia: ------------
OgJoBzenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt, lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy drak 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redukcjo I A d m in is tru je : Chojnice, di. Człnchowska 13 .
Pocztowe kónto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״ Dziennik Pomorski“. Skryt. poczt 33

Cfiojnlee, Środo 25 sierpnia 1926 r-

--------------- Przedpłata: ---------------
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״ Anioł 
Stróż“, ״ Ognisko Domowe“ i ,,Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2.45 zł 
— przez pocztę 2.64 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów.

W łasne w iadom ości radjowe.
W yprawie w ypadku k e le j  o w e g o  

pod Ł eh r te
przyaresziowano kupca Neumanna, który nie może 
wykazać swego anlibi. Zwrotniczemu Klussmannowi, 
który wstrzymał pociąg pędzący ze strony przeciwnej 
na miejsce wypadku i spowodował uniknięcie nowego 
nieszczęścia udzielono 1000 marek nagrody.

Mlw ret w  p o lity c e  em igracyjnej 
J a p o n ji,

Rząd japoński postanowił ograniczyć wychodźtwo 
i dążyć raczej do skolonizowania własnych wysp.

W y k ry c ie  nowej w ie lk ie j  a fery  
w  W arszaw ie .

W Warszawie przyaresziowano połicjanta krymi 
nalnego Wcjnowicza, zamieszanego w różne nieczyste 
sprawy zbrodnicze. Mianowicie zarzucają mu spółkę 
z włamywaczami, z którymi następnie dzielił się z 
premjami, jakie otrzymywał za wykrycie sprawców 
włamania. M. i. zarzucają W. współudział w włama­
niu do podsekretarza Dołeźała oraz do poselstwa wło­
skiego.

O co nam chodzi.
Jak już zaznaczyliśmy w poprzednim nrze naszego 

pisma, nie chodzi nam o interes tej lub owej organi­
zacji, tej lub owej partjl. Jest nam nawet obojętnie, 
czy rządzi prawica, czy lewica, byleby te rządy były 
korzystne dla dobra państwa i narodu i utrwalały i 
i polepszały nasz byt,

Jeżeli jednak pewne niedomagania wykonuje pra­
wica, to wśród lewicy naszej widzimy osobników i dą­
żenia, które wcale n4e wzbudzają zaufania i które ani 
czynem ani słowem chwały ani korzyści ojczyźnie i 
narodowi nie przysparzają. Przeciwko tego rodzaju 
błędom i osobnikom wystąpić oraz wczas o nich infor­
mować społeczeństwo jest naszym obowiązkiem.

I nietylko donosić o tern po fakcie dokonanym, 
gdy stało się nieszczęście, bo wtedy mało już po tern, 
ale w chwili, gdy się na nieszczęście i klęskę zanosi.

Tego nie uczyniła prawica, przed przewrotem 
majowym i to się dziś mści na Polsce i na narodzie 
polskim.

A zatem zaznaczamy, że chodzi nam wyłącznie
0 dobro państwa i narodu, i to bez względu na dziel­
nice i na warstwy. Wszyscy mamy prawo do wolnej 
niepodległej ojczyzny i do znośnego bytu i rozwoju.

A że pismo nasze wychodzi na Pomorzu i że 
jest pismem pomorskiem, więc też pamiętać i szcze 
golną troskę mleć musiemy o Pomorze i Pomorzan.

Nie jesteśmy separatystami, nie wymagamy przy- 
przywilejów dla Pomorzan i nie twierdzimy, aby Po 
morzanie byli bez wad, a wady czepiały się wyłącznie 
innych. Nie jesteśmy też przeciwnikami tak zwannyeh 
przybyszów z innych dzielnic Wiemy, że wśród nich są 
łudzi zacni i szlachetni, którzy doceniają znaczenie 
Pomorze dla Polski i rolę, jaką odegrali Pomorzanie 
podczas wiekowych zmagań z zaborcą niemieckim.
1 z tymi żyjemy w największej przyjaźni.

Ci zaś, którzy osobliwie dzisiaj tak zawzięcie przeciw 
społeczeństwa pomorskiemu wystąpili, ci są ludźmi 
innego pokroju i tacy występują nietylko przeciw spo­
łeczeństwu pomorskiemu, ale także prze:iw społeczeńst 
wu w dzielnicach, z których pochodzą, o ile społe­
czeństwo to myśli i czuje po narodowemu.

Zresztą wśród tego obozu znajdują się także osob 
nicy — i to najszkodliwsi — właśnie z tutejszej dzielnicy.

Chodzi nam jednak o to, aby Pomorzanie — 
przynajmniej w swej własnej dzielnicy mieli równe 
prawa. Aby byli traktowani na równi z innymi, aby 
mieli możność rozwoju i możliwość bytowania na tej 
ziemi, która dzięki ich wytrwałości i ofiarności stała 
się ziemią polską.

Pozory mówią, że tak zawsze nie jest. Informują 
nas np., że jeżeli się odbywają redukcje, to... nie z ko­
rzyścią dla Pomorzan, jeżeli np. w monopolu tytonio­
wym zawakuje jakieś stanowisko to następca nie 
przybywa prawie nigdy z Pomorza. Nie chodzi tu o 
stanowiska wyższe, bo o tych wcale nie mówimy — 
ale o niższe. Nie wiemy, czy tak jest istotnie, ale 
takie skargi dochodzą nas ustawicznie.

Nie posądzamy o to, aby w tern była zła woła, 
albo system, ale jakoś tak się dziwnie składa.

Nawet wymiar kary nie jest zawsze równomierny. 
Donosiliśmy np. o fakcie przeniesienia urzędnika za 
to, że spełniając służbę publiczną nie zauważył swego 
dalekiego zwierzchnika, którego nawet dobrze nie znał 
i mu się nie odkłonił. Natomiast ״Dziennik Tczewski“ 
donosi o naczelniku poczty w Pelplinie, którego żona 
podobno nawet dolary wykradała z listów, pieniądze 
wpłacone do kasy sobie przywłaszczała i jakoś!w dziwny 
sposób w samym urzędzie .się zachowuje i panoszy. 
A jednak jakoś ten pan pozostaje na swym urzędzie״ 
Ale ten pan właśnie ma być.,, niepomorza- 
ninem. O stosunkach toruńskich już wcale nie mówimy.

Nie piszemy o tern aby komuś dokuczać, ale po 
to, aby spowodować naprawę, bo takie rzeczy nietyl­
ko szkodzą ludności pomorskiej, ale także interesem 
całej Polski.

Nam chodzi o zgodne współżycie Polaków osob­
liwie tu na Pomorzu, tak bardzo naraźonem na nie­
bezpieczeństwo ze strony Niemiec. To też ażeby tu 
stworzyć zwartą straż ludności, trzeba tę ludność od­
powiednio traktować i wystrzegać się wszystkiego, co 
ją krzywdzi i drażni (np. ״Strzelec“). Wiemy, że za 
błędy jednostki cierpi nieraz cały ogół. Za fałszywy 
krok np. jednego rodaka z innych dzielnic cierpi cały 
ich ogół, chociaż może mieć poglądy zgoła inne. Jest 
to niesłusznem, ■ale tern więcej trzeba zachować wiel­
ką aujność i ostróźność przy obsadzaniu stanowisk 
urzędowych.

Krotki przekład polityczny.
Podejrzane manewry niemieckie nad granicą polską. — Warszawa bez gazet. — Przed 
strejkiem górniczym w Polsce ? — Szpiegostwo niemieckie w Polsce. — Niedbalstwo 

powodem wypadków kolejowych w Niemczech. — Zamach w Grecji, powstanie 
w Albanji i w Syrji. — Z walki religijnej w Meksyku,

cznikami między Warszawą a kwaterami szpiegowskie- 
mi we Lwowie i Krakowie. Zanosi się w związku z 
temi aresztowaniami na wielką aferę.

Skazanie szpiegów niemieckich na G. Śląsku. 
W Katowicach zakończyła się 3 dniowa rozprawa 
przeciwko Janowi Boguszowi, b. kapitanowi rezerwy 
wojsk polskich, Emilowi Heintze, b. agentowi policji 
w Gliwicach, Stefanowi Liberze, b. nadkomisarzowi 
policji w Katowicach 1 Bruno Wróblowi, b. agentowi 
wywiadu niemieckiego. Po trzydniowej rozprawie sąd 
okręgowy w Katowicach skazał oskarżonego Bogusza 
na 5 lat ciężkiego więzienia, a Heintzego na 2 i pół 
lat ciężkiego więzienia. Dwóch pozostałych oskarżo­
nych zwolniono.

Dowód gospodarki niemieckiej. Wykazuju się 
coraz jawniej, że wypadek kolejowy pod Lehrie, w któ­
rym to straciły życie 24 osoby był następstwem złego 
stanu toru. Stwierdza to nawet hakatystyczna Danz?- 
ger Allgemeine Zeitung. Znaleziono bowiem na wpół 
przegniłe podkłady. Zresztą na torze owym przejechał 
inny pociąg 11 minut przed wypadkiem, a więc nikt 
nie byłby w stanie w tym czasie rozkręcić szyn.

Zamach w Grecji udał się kompletnie. Buntem 
dowodził gen. Kondoiis, którego miano aresztować 
właśnie w tym dniu z rozkazu dyktatora Pangalosa, 
Kondoiis też ma utworzyć nowy rząd.

Jest zrozumiałem, iż takie przewroty, które się tam 
odbywają prawie kilka razy w roku, państwu temu 
na korzyść nie wyjdą. Ale to są skutki rządów woj­
skowych, które wchodzić zaczynają w życiu i u nas 
w modę.

Stracenie pięciu k sięży  meksykańskich.
Pięciu księży meksykańskih, oskarżonych o podniecanie 
parafjan swych do oporu, rozstrzelano, według dzien­
nika ״Excelsior״, w stanie Michoacan w niedzielę 
(8 sierpnia) zrana. Księża zaprzeczyli stanowczo za­
rzucanemu im przestępstwu i mężnie zginęli za wiarę. 
Pisma twierdzą iż konflikt kościelny w Meksyku zakończył 
się zwycięstwem prezydenta Cailesa. Episkopat 
ogłasza, iż skorzysta z propozycji prezydenta i pozo­
stawi całą tę kwestję sporną do rozstrzygnięcia kon­
gresowi narodowemu i sądom. Wprawdzie ostateczna 
decyzja co do tego jeszcze nie zapadła, gdyż władze 
kościelne oczekują wskazówek z Rzymu, jednakże dziś 
jest już pewnem, że kościół powierzy najlepszym pra­
wnikom meksykańskim obronę swych praw przed 
sądami.

Powstanie w Albanji. Mimo zaprzeczenia władz 
albańskich, potwierdza się wiadomość, iż w Albanji 
południowej wybuchło wielkie powstanie, zmierzające 
do obalenia obecnego rządu Ahmeda — Żogu. Wielka 
liczba uchodźców albańskich przybyła już do Jugo- 
sławji.

Powstanie w Syrji. Pismo paryskie ״Le Matin* 
donosi o wybuchu powstania ludności Magnezji w oko­
licach Smyrny. W celu stłumienia powstania władze 
tureckie wysłały liczne oddziały wojska.

Manewry niemieckie w Prusach Wschodnich. 
W dn. 23 rozpoczęły się w Prusach Wschodnich w 
okolicy Tannenburgu wielkie manewry niemieckie, 
które trwać mogą aż do 30 sierpnia. Niemcom chodzi 
rzekomo o odtworzenie wielkiej bitwy pod Tannen 
burgiem w r. 1914. W manewrach wezmą udział 
dywizje wojska regularnego z całych P/us Wschodnich, 
przyczem jedna część wojska odtworzy rosyjską arraję 
z r. 1914, a druga 8-mą armję Hindenburga. W istocie 
manewry mają na celu rozpatrzenie zalet obecnej 
granicy Prus Wsch. na wypadek wojny z Polską. 
O charakterze obronnym tych manewrów nikt w Pru­
sach Wschodnich nie mówi, natomiast mówi się dużo 
o przyszłej wojnie zaczepnej z Polską o odebranie 
Pomorza i Górnego Śląska.

Weźmie w nich udział prezydent Rzeszy niemie 
ckiej Hindenburg, dawni jego towarzjsze wojenni 
wszyscy wyżsi oficerowie.

Najpowaźniejszem jednak w manewrach tych jest 
to, że podobnie jak roku zeszłego, wezmą udział cy 
wilne organizacje zbrojne, jakie to organizacje roz­
siane licznie na terenie Prus Wsch , j a k  1 w całej 
Rzeszy niemieckiej stanowią właściwą zakonspirowaną 
armję niemiecką.

Polacy w Olsztynie przewidują, iż dzień ten będzie 
znowu wielką manifestacją antypolską, w czasie której 
wygłoszone zostaną mowy, podsycające nienawiść sze­
rokich tłumów ku Polsce i popularne w Prusach Wsch. 
dążenia do wojny odwetowej o utracone prowincje.

Warszawa bez gazet. W Warszawie wybuchł 
wczoraj w poniedziałek strejk drukarzy, wobec tego 
warszawskie pisma dziś nie nadeszły. W istocie jest 
to strejk jedynie drukarni akcydensowych, zecerzy pism 
codziennych przyłączyli się do strejku jedynie dla de­
monstracji. Strejk zecerów gazetowych miał potrwać 
tylko jeden dzień, tak źe dzisiaj pisma warszawskie 
zapewne wyjdą.

Strejk drukarzy akcydensowych był już zażegnany. 
Jednakże agitacja socjalistyczno komunistyczna dopro­
wadziła do nieuznania odnośnej ugody zawartej przez 
zarząd strejkujących drukarzy. Pośrednictwo rządu 
okazało się bezskuteczne.

Strajk górniczy w Polsce 1 Związek centralny 
górników polskich, liczący kilkadziesiąt tysięcy człon״ 
ków, wymówił z dniem 1 września wszystkie dotych­
czas obowiązujące umowy w przemyśle węglowym. 
Jako powód wysuwają górnicy żądanie podwyżki 
płacy o 20 proc.

Właściciele kopalń odrzucili żądanie robotników. 
— Górnicy grożą, iż gotowi są przystąpić do strajku. 
Ostateczną decyzję powziąść ma konferencja delega­
tów związków zwołana do Dąbrowy Górniczej.

Nowa afera szpiegostwa. W Warszawie został 
aresztowany herszt bandy szpiegowskiej na rzecz Nie­
miec, niejaki Szumski, inżynier z zawodu, Szumski 
utrzymywał ścisły kontakt z poselstwem niemieckiem 
w Warszawie, skąd otrzymywał pieniądze na wypłatę 
żołdu dla swoich ludzi. Pozatem aresztowano jeszcze 
3 głównych pomocników Szumskiego, którzy byli łą­
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Trzęsienie ziemi we Włoszech. Według 

informacji z Messyny, wyspa Lipari była terenem 
gwałtownych wstrząśnień skorupy ziemskiej. Na sku­
tek tych wstrząśnień zawaliło się lub zostało uszko 
dzonych około 400 domów, w Selmo 60. Silne szkody 
wywarło trzęsienie także na wyspie Filicudi. Lud 
ność zmuszona jest do nocowania pod gołdm niebem 
w objętych trzęsieniem okolicach.

Rozruchy w kolonji portugalskiej. Strajkujący 
robotnicy chińscy zaatakowali wojska portugalskie w 
Makao. Po obu stronach są ranni.

10 godzin mają pracować robotnicy w Łodzi. 
Grono przemysłowców łódzkich wobec stałego wzrostu 
ilości zamówień, postanowiło wystąpić do rządu z pe­
tycją o przedłużenie dnia roboczego o 2 godziny t. j. 
do 10 godzin.

K R O N I K A .
D z i ś :  Bartłomiej, ap.
24 8 26 Słońca wschód 4.58 zachód 19. 6

Księżyca wschód 20. 4 zachóa 5.41
J a t r o : Ludwig, kr. w.
25. 8. 26. Słońca wschód 4.59 zachód 19 4 

Księżyca wschód 20.27 zachód 7. 9

Z miasta.
C h o j n i c e ,  dnia 24 sierpnia 1926 f.

— Z działalności T. C. L. w Chojnicach.
Ze społeczeństwo coraz więcej nabiera zrozumienia dla 
potrzeby oświaty, tego dowodem pomyślny rozwój 
Towarzysta Czytelni Ludowych, jak to się przekonać 
mogli uczestnicy ostatniego rocznego walnego zebra­
nia. Kiedy pracą oświatową poprzednio zajmowało 
się tylko kilka osób, to obecnie grono pracowników 
oświatowych rośnie stale. T. C L. jest przecież nie­
zmiernie ważną placówką oświatową na naszym terenie, 
gdzie chodzi o dostarczenie szerszej masie społeczeń­
stwa nie tylko materjału podanego w języku polskim, 
ale przedewszystkiem zdrowej treści.

W zrozumieniu ważności tej placówki oświatowej, 
przystąpił zarząd miejscowego T. C. L, do odnowienia 
księgozbioru Czytelni Ludowej oraz do podzielenia 
książek na działy i do wydania nowych katalogów. 
Podzielono książki na działy: powieściowy, 2) religij­
ny, 3) historyczny, 4) literacki, 5) poezja i dramaty, 6) 
dla młodzieży, 7) naukowy. Fowiększono również 
Czytelnie o kilkanaście tomów. Uporządkowaniem 
Czytelni zajął się prof. p. Siciński, za co należy mu 
się uznanie.

Uporządkując księgozbiór z przerażeniem skon­
statowano, iż znajduje się jeszcze w rękach czytelników 
kilkadziesiąt książek. Dużo jest tych czytelników nie 
poczuwających się do zwrotu wypożyczonych książek 
mimo upływu kilkunastu miesięcy i kilkakrotnych 
upomnień. Książki są własnością społeczeństwa, a 
zatrzymanie ich na własność stanowi ciężki występek 
narodowy.

W związku z tern zarząd na zebraniu, odbytem 
dnia 19 bm. pod przewodnictwem prezesa inspektora 
szkolnego p. Grochowskiego, uchwalił, odtąd pobrać 
od czytelnika, wypożyczającego książki z miejscowej 
Czytelni Ludowej, jednorazową kaucję zwrotną we 
wysokości 2 złote. Jeżeli czytelnik nie odda książki w 
oznaczonym terminie, natenczas złożona kaucja przej­
dzie na własność T. C. L, Składki miesięczne wyno­
szą 0,50 zł. a 0,10 zł, wypożyczenie jednej książki,

Sprawa Czytelni Ludowej jest u nas tak ważną i 
wymaga dużo energji i pracy ze strony zarządu, to 
też życzyć należy, aby szerokie warstwy ludności wię-

,Robotnik* oblicza, że dodatki te stanowią 25—30 
proc. więcej, aniżeli wynikałoby z zastosowania rze­
czywistego wskaźnika drożyźnianego, który był główną 
podstawą do przyznania tych dodatków.

A równocześnie wskazują niektóre pisma na to, 
że dla nauczycielstwa i innych kategorji urzędników 
jakoś niema pieniędzy, choćby na skromne podwyżki — 
drożyzna zaś wbrew temu, co się twierdzi u góry, 
rośnie.

Rritlile M m o i c l  n  świata.
Trzęsienie ziemi w Włoszech. W wtorek rano 

odczuto *w Palermo silnę trzęsienie ziemi, które wy­
wołało wśród ludności przerażenie, nie wyrządzając 
zresztą żadnej szkody. Trzęsienie to odczuto również 
wzdłuż wybrzeża Sycylji i Kalabrji.

Na cele niszczycielskie bolszewicy mają pieniądze. 
Centrala bolszewickich związków zawodowych prze­
kazała górnikom angielskim dalsze 200 tysięcy rubli.

120 samochodów spaliło się w Twickenham.
W Toruniu ma być wzmocniony most nad Wisłą 

celem usprawnienia transportów węglowych.
Stracenie 12 bankierów w Chinach. Marszałek 

Czang-Tso Lin kazał stracić 12 bankierów chińskich 
za przekroczenie rozporządzeń, zakazujących speku­
lacji walutowej.

Katastrofa kolejowa w Ameryce. Pod Chicago 
zdarzyła się katastrofa kolejowa, w której 20 osób po­
niosło śmierć.

Doroczne zawody aeroplanów 
o mistrzostwo Szwezll.

Do zapowiedzianych zawodów aeroplanów o mi­
strzostwo Szwecji na starcie stanie 64 statków powie 
trznych. Zawody te wzbudziły łatwo zrozumiałe zain­
teresowanie Nasze zdjęcia przedstawiają: a) konia, 
ciągnącego aeroplan na miejsce odlotu, b) zakład 
.O rsinus' — nowozbudowane schronisko przyjaciół 

lotnictwa.

Bok VI-

Stalin Dyktatorem Rosji. Z Moskwy donoszą, 
że w Rosji zanosi się na dyktaturę Stalina.. W sze­
rokich masach dyktatura ta została nazwana kaukazką, 
ponieważ na miejsce usuwanych masowo dygnitarzy 
świeckich Stalin mianuje swych ziomków, pochodzących 
tak iak on z Ktfłkazu. Głównymi pomocnikami Sta­
lina s ą : nowy redaktor ״Iszwestji* Babanjac, następca 
Kamieniewa Mikojan i następca Dzierżyńskiego Men- 
źeńskij. Na stanowiskach w armji czerwonej nastąpią 
w najbliższym czasie poważniejsze przesunięcia, gdyż, 
jak twierdzą pogłoski, do rąk Stalina wpadł tajny do­
kument, w którym Trocki przewidywał nowe mianowa 
nia w armji czerwonej na wypadek zwycięstwa opozycji 
i przewrotu.

Kredyty mieszkaniowe — ale 
nie dla naszej dzielniyy.

Prezes Rady Ministrów prof. dr. Bartel podpisał 
w dn. 17 b. m. pismo, wystosowane do p. ministra 
skarbu, a wyrażające poglądy premjera na sprawę po­
działu kredytów na cele budowlane, jakiemi w roku 
bieżącym w związku z zamierzonem znowelizowaniem 
w drodze dekretu ustawy o rozbudowie miast rząd 
będzie dysponował. W myśl tego pisma kredyty winny 
być w pierwszym rzędzie zużyte na budowę jedno i 
dwuizbowych mieszkań robotniczych, typu zgodnie 
z planami uchwalonerai przez warszawską radę związku 
zawodowego. Wspomniana współdzielnia przystąpiła 
już do budowy 50 mieszkań takiego typu na Żoliborzu 
1 w ten sposób budowa ta będzie mogła być ukoń­
czoną jeszcze w roku bieżącym. W myśl życzeń p. 
premjera podobne domy robotnicze winny być budo­
wane jeszcze w roku bieżącym nietylko w Warszawie 
lecz również w Zagłębiu węglowem, Łodzi i Innych 
ośrodkach robotniczych. .

Dopiero w drugim rzędzie mogą być zaspokojone 
potrzeby spółdzielni (której ? warszawskiej ? red.), bu 
dującej niewiele mieszkań dla Inteligencji pracującej. 

Do tego dodaje *Słowo Pora.“ takie uwagi:
Tyle pismo premjera, wysłane po powrocie^ z Po­

morza. Ponieważ ani na Pomorzu ani w Poznańskiem 
większych ośrodków robotniczych niema, dzielnica nasza 
pozostaje znów poza nawiasem. — Ciekawym ״demo­
kratycznym“ wymysłem warszawskim są jedno izbowe 
mieszkania dla rodzin — tak budowano u nas przed 
kilku dziesięciu laty. Inteligencję pracującą potrakto­
wano znów po macoszemu.

Dodatki służbowe dla oficerów i podoficerów.
W Ministerstwie Spraw Wojskowych rozważany 

jest projekt podwyżki poborów podoficerów zawodo­
wych przez przyznanie im odpowiednich dodatków 
służbowych. Przyznane niedawno dodatki służbowe 
dla oficerów nie objęły podoficerów, co wywołało w 
Ich szeregach poważne niezadowolenie.

,Robotnik“ (organ P. P. S.) występuje w artykule 
wstępnym z atakiem na rząd, a właściwie na ministra 
spraw wojskowych z powodu dodatków służbowych, 
przyznanych oficerom, i podaje bardzo ciekawe obli­
czenia punktów podwyżki. Po przeliczeniu przy po­
mocy mnożnej, wynoszącej 43 groszy, okazaje się, że 
dodatek ministra spraw wojskowych wynosi 1.075 zł, 
tj. przeszło 100 proc. płacy zasadniczej; dodatek gene 
rała stanowi 90 proc. płacy zasadniczej, pułkownika 
55 proc., majora 50 proc., kapitana 40 proc. Jak widać 
z tego, najwyższe szarże są uprzywilejowane na nie­
korzyść niższych. ______________

szyk, w którym spoczywały kawałki masła, pozawijane 
w zielone liście. Galoubet ł Sylwan Cornu przebrani 
byli za wieśniaków, twarze mieli ogorzałe i ruchy 
prawdziwych chłopów, zajętych uprawą roli, od rana 
do wieczora.

Dokąd się udawali ci agenci ?
Właśnie do Port Creteuille, dokąd jechali Lartigues 

i Verdier.
Kiedy złoczyńcy zbyt energycznie są ścigani w Pa^ 

ryżu, wówczas okolice Paryża dają im liczne schronie-5 
nia. Pani Rosier znała przyzwyczajenie złoczyńców. 
Przytem powiedziano jej w prefekturze, że Port-Crete* 
ullle nawiedzane bywa teraz przez wiele podejrzanych 
osobistości ־— które tu wyznaczają sobie schadzki. 
Wszyscy trzej wsiedli do wagonu klasy trzeciej.

W 40 minut później wysiedli w Saint Maureles 
Fosses, skąd udali się do Port Creteuille, małej wio­
seczki na brzegach Marny, gdzie mieszkają przeważnie 
ekskupcy, którzy niewielkiego dorobiwszy sięmająteczku, 
przyjeżdżają tu odpocząć po mozołach dawnego życia. 
Tu i owdzie znów domki letnie, wynajmowane są na 
trzy miesiące, na miesiąc, na dwa tygodnie, a nawet 
na jeden.

Prócz tego w Port Creteuille spotkać można ludzi, 
którzy w wielkim byliby kłopocie, gdyby ich zapytać, 
skąd biorą pieniądze, wydawane przez nich pełnemi 
garściami. Przy ostatnim domku we wsi zatrzymała 
się pani Rosier.

— Słuchajcie! — rzekła do Sylwana Cornu i G a״ 
loubeta — pójdę w kilka miesc niby chcąc sprzedać 
masło. Czekajcie mnie w ostatniej karczmie na końcu 
wsi. Gospodarz nazywa się Cabusson. Gadatliwy to 
dziad i lubi do kieliszka zaglądać. Spijcie go, ale 
sami pozostańcie trzeźwi. Jak sobie głowę zaleje, 
język mu się zaraz rozwiąże. Wy wyciągajcie go na 
słówka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

X.
W jednym z rozdziałów poprzednich jużeśmy po- 

iedzieli, że koniec zimy podobny był do początku 
iosny. Słońce grzało ziemię, a na drzewach poka 
,rwały się przedrczesne pączki. Po południu Lartigues 
Verdier, z którymi Maurycy się rozstał, udając się 
a ulicę Verneuille, pojechali razem na stację kolei 
incennes. W chwili, gdy wchodzili na stację, Verdier 
!pytał:

— Jedziemy do Port Cretteuille ?
— Tak, wysłaniec Michała Bremonta ma czekać 

a mnie w Port• Creteuille.
— O której godzinie?
— O trzeciej.
— Więc masz dosyć czasu, wiesz co, zmieńmy

!arszrutę. .
— Wystrzegam się tych stacyj kolejowych, gdzie 

iogą być rozstawieni agend mający twój rysopis, 
ojedziemy statkiem do mostu Charenton, tam wysią- 
ziem>.

— A czy możemy przejechać przez rzekę, zamiast 
ić naokoło przez most?

— Możemy. Restaurator utrzymuje przewóz. Za 
rołamy i przyjadą po nas.

— To chodźmy.
Szlachetni wspólnicy, zamiast wejść do dworca 

 incennes skręcili na most Austerlicki i wsiedli na־׳
!arowiec, który się zatrzymuje naprzeciw Ogrodu Bo- 
anicznego. Droga zaprojektowana przez Verdiera oca- 
iła ich rzeczywiście Gdyby byli jechali na Vincennes, 
naleźliby w sali na dworcu trzy osoby, które pomimo 
»rzebrania bardzo dobrze mogłyby ich poznać.

Była to pani Rosier, Galoubet i Sylwan Cornu 
,ani Rosier była przebraną za maślarkę, z okolic Pa־ 
yża, w czepcu czerwonym z białemi wstążkami w sta• 
ej spódnicy, z dużym fartuchem niebieskim, wyblak- 
ym już ł wyraiętoszonym. Na plecach dźwigała ko■

Tajemnico s ro b o m
Powieść z życia francuskiego.

162) -----------------
— Jest !
— Zna go pan doktór?
— Znam... i pan go także zna ! Bardzo miły 

i zacny młodzieniec, uwielbia pańską córkę, a pana 
szanuje jak ojca.

— Jak się nazywa ?
— Pan Maurycy Vasseur. To prawda, że córka 

państwa nie kocha się w Maurycym, lecz zdaja się, że 
go lubi. A od przyjaźni do gorętszego uczucia jeszcze 
tylko krok jeden. Maurycy zacznie od tego, że będzie 
obmyślał rozrywki dla panny Marji, która niebawem 
nłe będzie mogła bez niego się obejść. Dla dopięcia 
tego rezultatu mianowałem Maurycego urządzającym 
rozrywki dla naszej kochanej chorej, czy źlem uczynił?

— Naturalnie, że dobrze — odpowiedział budow­
niczy, ściskając doktorowi rękę. — Zupełnie uznanie 
mam dla pańskich jak najzacniejszych zamiarów, panie 
doktorze, jak prawdziwy nasz przyjaciel postępujesz.

— Więc pan zgadza się na samą myśl co do 
tego małżeństwa ?

— W zasadzie tak.
— Przyjmuje pan Maurycego za zięcia?
Ludwik Bressoles westchnął ciężko, zanim odpo­

wiedział: , ״  . . .
— Nie jegobym wybrał, ale przy okolicznościach 

obecnych nie sposób wywzajemnić się odmowa za jego 
przywiązanie... dziś jeszcze pomówię z Marją.

— Więc do widzenia, jutro.
— Do widzenia !
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— szkło — fajans — wyroby kamienne i emaliowe.

W oryginalnych kociołkach, słoikach, 
krążkami gumowemi, aparatami i bu­
telkami do soków firmy Weck Oflingen

Porcelana

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądu ogłasza parcelację 
kilkudziesięciu majątków państwowych:

Termin
parce­

lacji
rok

Ostateczny ter­
min składania 

zgłoszeń 
do dnia

Zgłoszenia składać 
do Pow. Urzędu 

Ziemskiego

1927 1. 11. 1926 Brodnicy
1927 30. 8. 1926 Toruniu
1927 30. 8. 1926 *
1927 15. 9. 1926 Chojnicach
1927 1. 10. 1926 Brodnicy
1927 15. 9. 1926 Grudziądzu
1927 15. 9. 1926 *
1927 15. 10. 1926
1927 15. 10. 1926 *
1927 15. 10. 1926 »
1927 15. 10. 1926 n
1927 15. 10. 1926
1927 15. 11. 1926
1927 15. 11. 1926
1927 15. 11. 1926
1927 10. 9. 1926 Wejherowie
1927 10. 9. 1926 9
1927 10. 9. 1926
1927 30 9. 1926 Starogardzie
1927 30. 9. 1926
1926 30, 9. 1926
1927 6. 8. 1926 Brodnicy
1927 1. 9. 1926 m
1927 31. 10. 1926 Starogardzie
1927 31. 10. 1926 9
1927 31. 10. 1926
1927 31. 8. 1926
1927 31. 8. 1926
1927 26. 8. 1926 Toruniu
1927 15. 9. 1926 Chojnicach
1927 15. 9. 1926 n
1927 26. 8. 1926 Toruniu
1926 30. 8. 1926 Wejherowie
1927 30. 8. 1926 n

czyn, a u nas w Polsce gromadzą się masowo, to 
dobry znak zdaje się na przyszłość.

Unistfiw. Kradzież koni. Z przed oberży Ka­
mysza w Unisławiu skradziono parę koni, które po­
licja przychwyciła w Siemoniu, pow. toruński. Konie 
są własnością p. Groszewskiego z Chełmna, który 
wracając z Bydgoszczy, dokąd owoc odstawia, zatrzy­
mał się w Unisławiu. 2 tej okazji skorzystali złodzieje 
odprzęgli konie od wozu i uszli z niemi, w czem 
sprzyjała im ciemna noc.

W iadom ości k o śc ie ln e  % d iecesji ch e ł­
mińskiej. Przeniesieni zostali, ks, wikary Poćwiar- 
dowskl Toruń (P. Marjl) do św. Jakóba tamże, na jego 
miejsce przychodzi ks. wikary Szymański z Papowa 
Toruńskiego, ks. dr. Glemma jako wikary do Lubawy 
i katecheta przy szkole wydziałowej tamże, ks. dr. Bo­
lesław Dąbrowski, jako wikary w Grudziądzu (fara) 
ks. dr. Ruchniewicz jako wikary do Papowa Tor, 
Obaj ostatni wrócili ze studjów z Rzymu,

Ł ę g  pow. chełmiński. Napad rabunkowy. Kilka 
dni temu około północy napadło na drodze wiodącej 
do Łęgu trzech niewyśledzonych dotąd sprawców na 
rolnika p. Drukowskiego stąd. Napadniętego obez­
władniono, związawszy mu ręce i odebrano mu około 
500 zł.

Z Poznańskiego.
Poznań, Za oszustwo. Poznański sąd okrę­

gowy skazał kupca niejakiego Władysława Jarosza na 
rok ciężkiego więzienia i utratę praw obywatelskich w 
ciągu lat 5 ciu za oszustwo, Jarosz sporządziwszy 
sobie pieczątkę oraz listy upoważniające do dokony­
wania transakcji z nieistniejącej firmy w Inowrocławiu 
naraził kilku kupców na poważne straty. Jarosz po­
bierał zaliczki na towar, którego oczywiście nie do­
starczył.

Z dalszych stron.
Grodn«*. (Żołnierze zabili granatem dziecko na 

ulicy). Dnia 15 bm. w Grodnie powstała bójka mię­
dzy 5 ułanami, będącymi w stanie nietrzeźwym. Tłum, 
który zebrał się dookoła walczących, usiłował ich roz­
broić, wówczas jeden z wojowniczych ułanów rzucił 
granat, który eksplodował. Skutek był straszny.

Granat rozszarpał na miejscu 14 letniego ucznia 
Dawida Jowinowicza, a ciężko poranił cztery osoby 
cywilne. Przybyła na miejsce żandarmerja rozbroiła 
ułanów.

Z akopane. Wycieczka z Francji. Zwiedziła 
Zakopane f w celu zaznajomienia się z geologją Tatr 
zrobiła szereg wycieczek w góry — wycieczka słucha­
czy francuskiej. Wyższej Szkoły Górniczej. Specjalną

Wielkość

L. p. Powiat Nazwa majątku majątku 
w hekta­

rach

1. Brodnicki Dąbrówka 519
2. Chełmiński Kijewo Zaroślak l ł l
3. w Rybieniec 705
4. Chojnicki Objezierze 417
5. Działdowski Malinowo 252
6. Gniewski Bochlin 364
7. 1f Kozielec 240
8. Kursztyn 199
9. N Lignowy I 249

10. * Lignowy Ii 233
11. Lignowy III 222
12. * Szprudowo 75
13. Wielkie Wyręby 273
14. Grudziądzki Karolewo 236
15. Wydrzno 476
16. Kartuzki Glincz St. i .N־ 256
17. 9 Mirachowo 430
18. n Słkorzyn 699
19. Kościerskl Czernik! 485
20. n Chwarzenko 268
21. Małe Gołębiewko 256
22. Lubawski Białogóry 335
23. Bielice 411
24. Starogardzki Blelawki 401
25. , Czarny las 604
26, w Rokoczyn 614
27. Tczewski Subkowskie Pole 164
28. 9 Gniszewo 542
29. Toruński Brzezinka 376
30. Tucholski Bagienica 246
31. , Krajenki 387
32. Wąbrzeski Lisewo 533
33. Wejherowski Witomin 188
34. » Dobrzewino 313

miejscowy kierownik szkoły, niestrudzony pracownik 
na niwie społecznej, należący do zarządu każdego 
niemal miejscowego towarzystwa. Jemu to człon­
kowie towarzystwa jakiego jest prezesem, mają wiele 
do zawdzięczenia, gdyż swej pomocy i rady skute 
cznej nigdy żadnemu nie odmówił.

— (Czytelnie). Prócz bibljoteki miejscowego Ko­
misariatu Straży Celnej, podanej w naszym dzienniku 
Nr. 176, znajdują się jeszcze na terenie miasteczka 
czytelnia towarzystwa czytelń ludowych licząca 72 
tomy i czytelnia ś-go Karola Boremeusza Ucząca 250 
tomów.

G rudziądz. O brady Zarządu G łów n ego  Zw. 
T ow arzystw  K u p ieck ich  na P o m o rse . W dniu 
12 sierpnia br. odbyło się w siedzibie Centrali Zwiąż 
ku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudziądzu 
posiedzenie z następ, porządkiem obrad : sprawozda­
nie za okres działalności sekretarjatu od ostatniego 
zebrania, przyczem na uwagę zasługuje nowo założo­
ne Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Gdyni. 
Dalej sprawozdanie z Krakowskiego Zjazdu Naczelnej 
Rady Kupiectwa Polskiego i z ostatniego posiedzenia 
״ Razapolu“. W dalszym ciągu Zarząd Gł. uchwalił 
odbyć doroczny Walny Zjazd Delegatów w dniu 10. 
10. w Chełmnie z uwagi na to, że tamtejsze Tow. 
zgłosiło życzenie ugoszczenia u siebie naczelnych władz 
organizacji. Wybrano delegację, która poprosi oso­
biście przedstawicieli Rządu Rzeczypospolitej na po­
wyższy zjazd następnie ułożono porządek obrad i 
wyznaczono referaty. Skarbnik Związku otrzymał po ­
lecenie przedłożenia preliminarza budżetu na obrady 
Walnego Zebrania, akceptacją którego przez Zarząd 
Główny nastąpi na następnym zebraniu Zarządu, 
które odbędzie się jeszcze przed Walnym Zebraniem. 
Po myśli § 26 ustaw Związku wylosowała się '/« czężć 
Zarządu mianowicie: pp. Kaletta, Brzeski, Klimek, 
Sporny i Maciejewski. Wreszcie przyjęto do wiado­
mości, że p. prezes T. Marchlewicz rozpoczyna urlop 
swój z dniem 20 sierpnia br. Delegacji Związku Po 
morskiego i Poznańskiego wyjeżdżającej do ośródków 
przemysło-handlowych państw zachodnich mającej na 
wiązać stosunki z tamtejszemi organizacjami zawado- 
wemi, wydano odpowiednie pełnomocnictwo reprezen 
tacjl. Wreszcie postanowiono wszcząć przez Naczelną 
Radę Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie 
kroki celem pozyskania praw dewizowych dla Banku 
Związku Tow. Kupleckrch na Pomorzu, Obrady za 
kończono późno wieczorem׳

Budy. pow. grudziądzki. ,W iec“ bociani. Ubie­
głej niedzieli na łące p. Kasprowicza zleciało się 
wielkie stado bocianów, mogło ich być co najmniej 
50. Jak Budy Budami, tu jeszcze takiego ,zgroma­
dzenia״ bocianów nie było. W Niemczech się skarżą 
że bociany tam zdychają, niewiadomo z jakich przy•

cej niż dotychczas korzystały z Czytelni Ludowej, roz- 
porzędzającej znaczną ilością książek najrozmaitszej 
treści.

Czytelnia Ludowa mieści się w domu p. Kaletty, 
przy ulicy Gimnazjalnej i jest otwartą codziennie od 
godz. 6 ej do 7 ej wieczorem.

— gKurfttorjum O kręgu Szkolnego P o ­
m orskiego podaje do wiadomości, że gimnazjalne 
egzaminy dojrzałości dla eksternów oraz egzaminy z 
kursu 6 u klas gimnazjum odbędą się w drugiej po 
łowię września bieżącego roku przy państwowem gim­
nazjum w Toruniu.

Termin wznoszenia podań do Kuratorjum o d o ­
puszczenie do egzaminu upływa z dniem 15 września.

— Wiec*ór biały i czarnej magji odbył 
.się wczoraj w hotelu Centralnym przy dość licznym 
udziału gości. Eksperymenty ,czarodzieja“ p. Boski 
udawały się znakomicie tem więcej, że towarzyszył im 
pełen humor i dowcipu, nawet rymowany, wykład. 
Publiczność zebrana bawiła się nadzwyczajnie i darzyła 
wykonawcę hucznemi oklaskami :

Dzisiaj wieczorem druga część eksperymentów.
— Publiczne w ydzierżaw ienie polowania  

na obszarze należącym |do majętności Igły (Krajowy 
Zakład Poprawczy), odbędzie się w czwartek dnia 
26 go sierpnia rb. o godz. 4 tej po poł. w biurze kra­
jowego Zakładu Poprawczego w Chojnicach.

Warunki dzierżawy wyłożone będą w dniu prze­
targu. Administracja Dóbr krajowych zastrzega sobie 
wolny wybór pomiędzy trzema najwięcej dającemi

— Sokół Chojnice. Plenarne zebranie tegoż 
r gniazda odbyło się wczoraj wieczorem pod przewod­
nictwem druha Gały.

Na porządku obrad było kilka punktów do zała­
twienia m. i. sprawa udziału w bazarze w dniu 5 1X26. 
Po przeprowadzonej dyskusji stwierdzono, że w bazarze 
Sokół udziału brać nie może i to z tego pdwodu, że 
na 5 IX 26 już od dwóch miesięcy naznaczony jest 
dzień przysposobienia wojskowego.

Następnie przyjęto nowego członka w osobie 
Leopolda Srebrzyńskiego i stwierdzono, że p. Wiktor 
Pikko po zgłoszeniu na członka został do tut. związku 
przyjęty. W wolnych głosach omawiano, czy gniazdu 
w Groźdcu udzielić poparcia na zakup własnego boiska 
i sprawę załatwiono dla Groźdca pozytywnie. Poczem 
omawiano szereg drobnych spraw wewnętrznych orga­
nizacyjnych. Po godzinnych obradach prezes druh 

^Gała solwo wał zebranie.
Wśród zebranych była prawie sama młodzież z 

wyjątkiem dwóch starszych panów stwierdzić wypada, 
źe zainteresowania w sferach obywatelskich dla sokoła 
niema.

Z Pomorza.
Zamarłe, pow. chojnicki. (Sprostowanie). W 

sprawozdaniu naszym z wycieczki funkcjonariuszy str. 
cel umieszczonym w dzienniku Nr. 189 zaszło nastę­
pujące niedopatrzenie korekty: w ustępie trzecim, 
jaki cały winien brzmieć: ,zwiedzający podziwiali 
stalle instruktowane, freski na ścianach, nadzwyczaj 
artystycznie wykonane, konfensjonały ciężkie rzeźbione 
ltd., następnie nazwisko ks. dyr. brzmi Prock a nie 
Brock, oraz w ustępie czwartym powinno być 1000 
mórg a nie 100 mórg.

Czersk. Przed kilku dniami został aresztowany 
komornik gminny Peszel za sprzeniewierzenie urzę­
dowych pieniędzy. P. ściągał podatki powiatowe i do 
kasy nie odstawiał. Teraz kiedy powiat przystąpił 
do ściągania swych podatków przez własnego egze­
kutora, wykryto sprzeniewierzenia. Peszla osadzono 
w areszcie śledczym w Czersku.

Kamień, (Zebranie tow. inwalidów wojennych, 
wdów i sierot.) Dnia 15 bm. o godz 12 odbyło sią 
nadzwyczajne zebranie miejscowego tow. inwalidów 
wojnnych, wdów i sierot.

Zebranie zagaił prezes tow. p, Koszewski słowami 
,niech będzie pochwalony* i po przywitaniu gości 
i delegata z Torunia p. Jsrzembowskiego, wskazał 
na dzień 15 sierpnia, rocznicę cudu nad Wisłą, jaki 
jest również i świętem żołnierza polskiego. Żołnie 
rzowi naszemu zawdzięcza bowiem stolica swe oca 
lenie, a państwu swoje dzisiejsze granice tej krwi 
ofiarnej, co hojnie użyźniała ziemię ojczysłą, temu 
porywowi najlepszych, co na zew ojczyzny rzucili 
wszystko, aby stanąć w samym szeregu. Obecni na 
wezwanie mówcy pamięć poległych w walce tej uczcili 
przez powstanie.

Następnie przystąpiono do odczytania porządku 
dziennego: 1. przeczytanie ostatniego protokułu, 2. 
referat delegata p. Jarzembowskiego, 3. wolne wnioski!

Po referacie p. Jarzembowskiego wywiązała się 
ożywiona dyskusja. We wolnych wnioskach zabierali 
głos pp. Roszewski, Drogoś, Kumski, Krzyżanowski, 
Niemczyk i Griitzmacher.

Zebranie zostało ukończone o godz. 14.00.
Nadmienić wypada, iż prezesem wymienionego 

towarzystwa jest od szeregu lat p. Roszewski Teodor,
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Giełda W arszaw sk a.
dnta 24 sierpnia 1926 r.

Dolar 8.97-9,90 sł
Funt szterling 43,80 zL

Giełda xboź«wa.
23. 8. 1926 r.

Żyto 100 kg.
Pszenica ״ ״

30.50— 31,50 złL
41.00— 43,50 zt.
49.00— 00,00 z t
50.50— 00,00 z t
66.00— 69,00 z t
30.00— 34,00 z t
24.00— 25.00 zł. 
00,00—00,00 zł, 
00,00— z t
21.00— 22,00 z t  
21 75 -CO,00 zł.

Mąka żytnia 70 proc. , ,
. .  . ״ 65 
* .pszenna 65 proc ״

Jęczmień browar. ״  ,
Owies ״
Groch ״
Ziemniaki nowe .
Ospa żyt. ״
Ospa pszenna *

Usposobienie spokojne

K o o te e  e ię ś « i  r e d a k c y jn e !
Redaktor odpowiedzialny: S t a n i s ł a w  J e s k e .  

Drakiem t nakładem drukarni ״Dziennika Pomorskiego.*׳ 
w Chojnicach.

Oziai gospodarczy.
P ozn ań sk a  targowica m iejsko.

U rzęd . n o t. c e n  K o m isji T a rg o w e j
z dnia 23 sierpnia 1926 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za :
1. Stadniki: gatunek I. 136—140 zł, II. 116—118 zł,

III. 96 zł, IV. 6 6 -7 6  zł.
2. Owce: gatunek I. 130-000 zł, II. 110—114 zł,

III. 00 00 zł.
3. Cielęta: gatunek I 160—000 zł, II. 150—000 zł,

III. 140 zł, IV. 130 zł.
4. Świnie: gatunek I. 238-000 zł, II. 226—230 zł,

III. 216—220 zł, IV. 216 zł, V. 2C6—210 zł. 
Usposobienie spokojne.

173,80 złot.
214,20 ״

G iełda G dańska.
dnia 24 sierpnia 1926 r.

*<*100 guid. 
100 rmk.

Ogłuszajcie u  Dzienniku Pomorsbln.

dla gości prelekcję wygłosił z dziedziny Tatr prof.
Walery Goetel, ilustrując prelekcję zbiorów geologicz 
nych Muzeum Tatrzańskiego im. Chałubińskiego.

Ruch w Towarzystwach.
Ochotnicza Straż Pożarna. Zebranie Ochot­

niczej Straży Pożarnej odbędzie się w wtorek o godz. 
8 wieczorem w lokalu p. Pruskiego.

Obecność wszystktch członków porządana
Zarząd.

Chojnice. Tow. śpiewa ״Lutnia". Lekcje śpie­
wu dla chóru mieszanego odbędzie się we wtorek o 
godz. 8 wiecz, w szkole. Ze względu na odpust przy­
bycie wszystkich członków konieczne.

Lekcje dla chóru męskiego wyjątkowo odbędzie 
się w śTodę także o 9 godz. wiecz. w szkole.

Dyrygent.
Chojnice. Wzywam wszystkich druhów ażeby 

regularnie uczęszczali na ćwiczenia które się odbywają 
co wtorek i czwartek o godz. 8 mej wieczorem w hali 
gimnastycznej. Naczelnik.

Poszukuję od 1 paździer״ 
nika 1926 r. do mego składu 
detalicznego starszego dziel­
nego

ekspedjentn
głównie z branży żelaza.

Oferty z określeniem do­
tychczasowego zajęcia świa­
dectwa, pretensje przy wolnej 
pensji uprasza 1925

Jo n  Obnesorge Nos!.
B- KieOrowsk!, Czersk.

Farby!
F a r b y  w proszku, do pokostu 
i farby wodne. Wyroby polskie 
i zagraniczne, wyważone na funty 
i w beczkach. P o k o s t y  czysto- 
lniane, fabrykat swojski i holen­
derski. farbv g o to w e , o le j n e  
farby la k ie r o w e  do użycia 
domowego, fachowo przyrządzone 
L a k ie r y ,  peudzle. szablony, 

Tapety.
Jak największy wybór li tylko 
pierwszorzędnej jakości. Ceny 

umiarkowane.

Drogerjo, Handel Fa rb.
Bracia Hubert,

właśc. Juljan Hubert
Chojnice, Poui. Gdańska 18״

rok zał. 1894. Tel. 219.

1 lub Z pokoje
próżne lub umeblowane z 
używaniem kuchni poszukuję 

od zaraz, płacę wysoką 
dzierżawę.

Oferty do eksp. Dz. Pom. 
pod K. W. 99.

Woźnica
znający się i na rolnictwie 
może się natychmiast zgłosić 

O Nehring
mistrz rzeźnicki. 1921

Profesor przyjmie 2 lepszych 
chłopców

Publiczne aydzierźawisnie polowania.
W  czwartek, dnia 26  sierpnia br. odbędzie 

się o godz. 16 tej w biurze Krajowego Zakładu Po­
prawczego w Chojnicach

publiany przetarg poloounio
na obszarze należącym do majętności Igły (Krajowy 
Zakład Poprawczy) pow. chojnicki.

Warunki dzierżawy będą wyłożone do przeglądu 
w dniu przetargu.

Zastrzega się wolny wybór pomiędzy trzema naj­
więcej dającemi. 1900

A. Woźniacki
Administrator Dóbr Krajowych.

KOOOOOOOOtttOOOOOOOOOt

Na przyjęcie
książki w wielkim wyborze, imitacja 
w płótnie i skórze także i białe, 

różańce i obrazki pamiątkowe
p o l e c a

Księgarnio Dzień. Pom.
HKHHXKHXHOHXHKXKHHXXK

(i)£$lel kowalski
znanej iakości nadszedł i poleca 1916

Człuchowska 38

znanej jakości nadszedł i poleca

I. Stryszyk
Telefon 193.

D oirae i kuchenne sprzęty

Zamiast osobnych zauiGdomieh.
Dzisiaj rano o godzinie 7־mej umarła po długich, 

ciężkich cierpieniach kilkakrotnie zaopatrzona Sakra­
mentami św. moja najdroższa, niezapomniana żona, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia

Franciszka Polirzpnicka
z  d o m u  P o k rzy w n ic k a

w 80 roku życia.
Chojnice, dnia 23 sierpnia 1926 r.
W imieniu stroskanej rodziny

Augustyn Pobrzyunlcki.
Eksportacja z domu żałoby w czwartek o godzinie 10.30 

następnie nabożeństwo żałobne i pogrzeb. 1919

kotły do prania 
maszynki do mięsa 
lampy naftowe 
lampy elektr.

i korony 
towary szklane

sztnce
towary emaljowe 
towary cynkowe 
kubełki 
wanny

serwisy do kawy 
serwisy stołowe 
fajans
aparaty do palenia 

włosów 
garnitury do mycia

poleca po nadzwyczaj korzystnych cenach ״ ־  •

Otton Rott, ChoWIto, nl. M d t t i  8 . s t a " c J<*

Sprzedam
dobrze tresowanego p s a  
p o to w e g o  (wyżeł czystej 
rasy) kto, wskaże ekspedycja 
.“Dziennika Pomorskiego״

Adres“wskaźe ekspedycja 
Dzień. Pom. 1904

D zie w c zyn a
ze wsi umiejąca cokolwiek 
gotować może się zgłosić.

Adres wskaże ekspedycja 
Dz. Pom. 1922

Młodsza

dziewczyno
do dzieci,־ potrzebna od 1. 
września br 1926
ulica Gdańska 28•

M c a
ze wsi poszukuje posady.

Łaskawe zgłosz. w eksp. 
nin, pisma., 1920

Dom. Zbeniny p. Chojnice 
poszukuje od ł. 9. 1907

gospodyni-kucharki.
Wielki wybór

w

żurnalach
jak ״Przegląd Mody“ ״Rekord“, 
­Bluszcz“ także i wiedeńskie, fran״
cuskie, oraz specjalne żumale dla 

dzieci w wielkim wyborze

Księgarnia ״Dzień. Pont.“
w Chojnicach.

Poszukuję cd zarazuczn ia
nie poniżej 18 lat.

W, Brocki,
mistrz rzeźnicki. (1911)

W niedzielę, dnia 22 sierpnia o godz. 
6 rano zasnęła w Bogu nasza ukochana 
córeczka, siostrzyczka i wnuczka

ś. p.

Łucjo Krflgorfiwnn
w pierwszej wiośnie życia,

o czem donoszą w głębokim smutku 
pogrążeni

rodzice i rodzeństwo,
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 

sierpnia o godz. 10 rano z domu żałoby 
uł. Szosa Gdańska. 1923

L
5 do 10 morsów
ZIEMI

1927

2 tbi 3 morgi loki
poszukuję, celem kupna.

Merkur, Chojnice.

Zuowiam niaiejszem piamo

״ Dziennik Pomorski“
■ C h o j n l •
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